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Wiadomosci zagraniczne. doktora. Tylko dla uczniów głównego peda- 


z FE gogicznego iustylutu postanowiony jest wyja 
tek od lego przepisu. Mający już stopień u- 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. czony 2 jednego RANEM (fakultetu) teg 


— Warszawa 16 Czerwca. — go clrzymać w d ugim, składają w przód kan- 
Wczoraj ku wieczorowi gdy deszcz dwu- dydacki examen z przedmiotów , z których nie 
krotnie wznawiający Się. ustał, maoga Publi- byli jeszcze examinowani, a które należą sado 


czność poSpieszyła na błonia Mokotowskie, dla ogólnego kursu w nowoobranym oddziale, a u- 
przypatcywania się wyśŚcigom konnym. Tym zuani za godnych stopnia kaudydata a składają 
razem miejsce hypotromn posunięte zostało bli examen na magistra, a dalej i na doktora, U- 
żój ku rogatkom Jerazolmmskim, fowiększono rzędnicy w czynnej służbie lub dymissyonowa= 
głowną galeryę, a galerye w ogólności urzą- nii w ogóle «soby nie placące podatku, mogą 
dzono frantem od wschodu. tak, Że widzowie stale uczęszczać na kursa umwersytelów me 
zahezpieczeni od promieni zachodzącego slońca.  skladzjąc wstępnego examinu, lecz jeżli po ad- 
mogą snadnie przypatrywać się i wyścigom i bycia zupełnego kursu zechęą stanąć do exa- 
całój defiladzie powozów przybywających z mia- mina ua tytuł rzeczywistego studenta lub na 
sla wzdłuż okopów Warszawskich. Poaimow stopień kandydata, muszą w przód zdać dosla 
ogóltości dość niepew nego czasu, powozów pray- leczny CXamen z przedmiotów wehod/ących w 
była 900. a widzów do kilkunastu tysięcy; ga- zakres kursu gimnazyalnego. Dtrzymujący Ly w 
lerye napełnione, były płerą piękną, Dwie or sposobem tyluł rzeczywistego studenta, połscza 
kiestry wojskowe wykovywały muzyki. Wkrót ją się do pierwszego szeregu uczednikówcewil- 
ce po Š przybył JO. xiążę Namiestnik, rprzy- nych. lecz nie otyzymują przywiązanćj gk M 


Jely został u wejscia, przez członków dyrek- go tytulu kassy, Patenta na stopnie uczone 


cyi wyścigów pod przewadniełu em prezesa lej- ws dają się w języku rossyjskim. Należący do 

Że dyrekcyj, JW. A. Kuczyńskiego, stanów podatkowych, otrzymują patent. aż po 
s y RZ G n . 

— Petersburg 6 Czerwca. -— złożewu Świadectwa o uwofuiemu zeswega śla 


N. Cesarz d. 6 kwietnia potwierdził nową nu. Mający stopnie uczone przy wejściu do 
ustawe o Pzyznawaiiu uczunych stopni, ma- siużby cywałoej , peluierdzają się: Doktór w 
jaca obowięzywać w uniwersytetach; Petersburg  Bmój. magister w Qej, kandydat w 10ćj kiassie. 
skim, Moskiewskim, Charkowskim, Kazańskim  Kaudydaci wsiępujący do slużby wojskowćj, po 
i Sgo Wladzimierza; dajemy tn główne prze- Wwzech miesiącach sluzby unter-ofv erskićj, awan- 
psy: W oddziałach filazofwznymi Medycznem  sują na oficerów, chociażby me bylo svakansu 
SC e Są: kaudydata, Magistra i Do- w pułkach do których są przyjęci, jezi tylko 
ktora. W oddziałach medycznych stopnie ma - umiejelnością frontowej służby na to zasłużą, 
J? być przyznawane podług ogólnych co do te Ezziunen na stopien kandydata jest tenze co i 
go przem Ubiegający się o stopień nezo. na sludenla Uprócz examina trzeba złożyć ua 
ny składaja ©Xamen koleja , jak stepnie nastę piśmie rozprawę. ŚSlopnie magistrów są rówte: 
pują po sobie, iw przepisanych terounach. Ran- w oddziale finzoficzuym. fdozofi, hleratury 
dydaci, w rok po otrzymaniu tego stopnia, mo- greckiej, ieralury rzymskićj , bteratury ros- 
gą składać examen na magyzira, a we dwala- syjskiej, hteratury słowiańskiej, literatury warho- 
ta po otrzymaniu tego oslalniego, na stopień  duićj, lustoryi powszć: hnej , history! ross: jskiej 
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ekonomii polilycznćj i statystyki; w oddziale 
filozoficzno matematycznym: matematyki, astro 
nowii, fizyki, chemii, mineralogii i geognozvi, 
botaniki, zoologii, technologii . _ Wiejskiego go- 
spodarstwa i leśnictwa; w oddziale prawnym— 
prawa cywilnego, prawa kryminalnego, prawa 
publicznego i prawa narodów. Examen dla o 
trzymania każdego z tych stopni, składa się z 
przepisanych osobno przedmiotów gływuych i 
pobocznych. - - (Dok. nas.) 

— Paryż Czerwca. 

Rząd zarządał od izby 7 milionów fr. do- 
datkowego krelylu na rok bieżący dla powięk: 
szenia armii afrykańskiej o L5,0UBludzi! więk 
szość kommissyi roztrząsającej ten projekt, oś- 
wiadczyła się za udzieleniem téj summy, ale 
nie bez wielkiego oporu z strony maiejszości, 
na kłórćj czele stał pan Desjoberi, który jest 
wiecznym przeciwnikiem zakładania osad w Al- 
gierze, i w tym duchu wydał znowu tegaz no- 
we pismo przeciw Lćj kolobizacyi. 

Donoszą , że marszałek Bugeaud odniosłszy 
stanowcze zwycięztwo nad kabylami, udał się 
w spiesznych pochodach do prowincyi Uranu. 

Zapewniają, Że okoliczności towarzyszące 
broszurze xcia Joinville były następujące. 

Xiąże Joinville, niezadowolony z powodu, 
że rada admtalicyjna malo zważała naczynio- 
ne przez niego spostrzeżenia, wypracował po- 
tajemnie za pomocą autentycznych dokumentów . 
broszurę, która tak wielkie wrażemie sprawiła 
w politycznym Świecie. Pierwszą osobą, któ 
rój ją królewicz udzielił , był xiążę Nemours, 
który wymazał kilka okresów dotyczących An- 
gli i wypadków z r. 1840. Xiażę Nemours 
dodał własną ręką dwa czy 3 okresy, klóre u- 
łożone zostały za wspóloą zgodą. Ta broszu 
ra udzielona potem zosiała w tajemnicy królo- 
wéj i xiężniczce Adeladzie, które użyły cale 
go swego wpływu, aby odwieść krolewicza od 
ogloszenia tego pisma. Uzyskano od niego za- 
wieszenie terminn. Broszura wydrukowaua zo 
stała w 30 exemplarzach. Pierwszy exemplarz 
złośony został królowi Filipowi, inne xiążę- 
lom, ministrom, admiralom : kilku depatowa 
nym, przyjaciołom królewicza, między które 
mi i panu Thiers, Król kazał natychmiast przy” 
wołać dn siebie Xięsia Joinville 1 wystawił mu 
następności , jakie moglyby wymkoąć z podo- 
bnego psSma. Ale gdy królewicz wystawiając 
powody popierał mocno swoje pismo, král ra- 
dził uczynić kilka zman koniecznych. Króle 
wicz uległ żądaniu swego królewskiego ojca. i 
po dopelnteni wymaganych zman, naradzıl się 
z panem Thiers, który ostalnig dołożył rękę i 
postal rękopis do Revxe des deux Mondes bez 
zapytania się o to królewicza, klóry uważany 
zatem był jako nic o lem uiewiedział, ` 

W Konstantynopola dla olrzymawia na ko. 
rzyść chrześciaa najprostszych rękojmi, potrze- 
ba bylo poruszenia się całćj dypłomacy: enrg 
ropejskićj. W Alexandrvi donają Oni opieki, 
uposażeń, zachęceń bez yrzyczymenia się Ża- 
dnego z rządów, przez samą wolę wyższego 


męża, który rządzi Eg'plem, Państwa chrześ- 
ciańskie winny mu wdzięczność , tem bardziej 


iw chwili, gdy lak różna polityka odznacza się 


z lrugićj strony morza Sródziemnegu najwięk- 
szęon okrucienstwami.y 

Zmariy Laffitte ozdobiony był krzyżem legii 
honorowćj, krzyżem lipcowym, 1 cês. ros. or- 


derem ś. Włodzimierza, Krzyż legii honoro- 
wćj otrzymał Z następującego powodu: W r. 


1816 będąc mianowany czlonkiem komaissyi , 
kitárva pod przewodnietwem xaa Richelieu przed- 
sławić miała Środki do polepszenia nader sko- 
łatanego stanu finansów , opierał się stanow- 
czo systemowi przymusowych 'pożyczek i wy- 
kazów hipotecznych, jako prowadzącemu dozo- 
pełnego bankructwa, a proponowanemu przez 
większaść izby deput,; w końcu zaś oświad- 
czył, że od króla zależy: albo izbę poświęcić 
krajowi, albo kraj izbie. W prawdzie tylko 
mniejszość izby podzielała jegozdanie, jednak- 
że król przychylił się do niego, rozwiązał i- 
zbe i wdowód uznama patryotycznćj wolnomyś|- 
ności Laffitta, udzielił mu krzyż legii bonoro- 
wej. Order $. Włodzimierza otrzymał w ro- 
ku 1815 od Cesarza Alexandra, za udzielenie 
z swćj własnćj kassy 2 milionów fr. na ogła- 
cenie szczątków wojska francuzkicgo. Żaskrzyż 
lipcowy otrzymał jako jeden z tworców rządu 
lipcowego. 

Przez zgon Lalfilta opróżnione zostało bar- 
dzo znakomite stanowisko w Świeciu finanso- 
wym, klórego obsadzenie zdaje się. że będzie 
przedmiotem potężnych zabiegów. Mówimy tu 
o urzędzie rządcy (Gérani) basku, przez Laf- 
fita ( Caisse- Laffitle) nazwanego, która po 
banku (rancuzkim jesl największą instylucyą fi- 
nansową tego rodzaju w Paryżu, a może i w 
całym kraju. Aktem fundaeyjnym kassy Laf- 
fitta, towarzystwo akcyonarynszów tego ban- 
ku utworzone zostało ua lat 20 począwszy od 
roku 1837. W przeciągu trzech miesięcy mu- 
si teraz ogólne zgromadzenie akcyouarynszow 
obrać nowego rządcę; ałe na kogobądz wybór 
padnie, zawsze panu Laffitte lub jego reprezen- 
lautom zapewnione są, przez caly ciąg trwania 
lowarzystwa, sześć dwudziestych (6720) czy- 
stego zyska z ohrotów bankowych. Zdaje się, 
Że pao Rotschild stara się mocna o dostanie w 
swoje ręce kierunku tym zakładem , ten bowiem 
naturalnie bardzo wielkie przyniósł mu korzy 
ści, I za pomocą niego mógłby się uwolnić od 
bardzo uciążliwćj i kosztownej zawisłości od 
banku francuzkiego, któremu niechęlime poz- 
wala dla siebie przepisywać prawa. Ale teo 
plan o. Rotschilla znajdzie wielki opór w więk- 
szej części akcyonaryuszów kassy Ləfftia, i 
może być. IŻ rozbije się o uaradowe r polily cz- 
ne autypalie. Aby mieć wyobrażenie o ogrom 
nój rozciągłości stosunków domu Lafflta , wspo- 
wuemy lu, Że przeszło 45,000 hstów oddano 
na pocztę Z doniesieniem o śmierci Loffitla, z 
ty sh 1400 przeznaczonych było do krajów, dia 
których istmeje przymus frankowania i dla te- 
go porlo musialo być od mich opłacone. 


w 
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— Hagal Czerwca. — 

Zgiomadzona na przystani Vhssingi eskadra 
hollenderska, zlożona z 5 okrętów, przedsię: 
wezmie w czerwcu, pod dowództwem królewi- 
cza Henryka, wyprawę na m. Śródziemae, 

Dz. Viaemsch Belgiz donosi z Hag o przy- 
byciu do Rotterdamu jeaerała Espartero, byłego 
rejeuta Hiszpanii, w towarz ystwis jenerala Aut. 


Van Halen. 


EB ozmaitości. 


ODSTRZELONA NUGA. 
Powieść z wojny r. 1809 
Ciag dalszy. 


Okołu czwartćj z rava przybiegł sługa klasz- 
torny i zawołał: „Kto chca widzieć Bonapartego, 
niech się spieszy, gdyż opuści natychmiast klasztór. 

Ja, i jeden z moich kolegów, aby ujrzyć zbliz- 
ka tego wielkiego męża, udważyłiómy się zbiedz 
na dziedzinice klasztorny, przepełniony wojskiem. 

iiedwieśmy tam przyliegli, juź wyszedł Na- 
poleon otoczony od świetnie ubcanych sztabowych 
oficerów; on zaś sam był w swoim prostym, sza- 
rym surdacie, i miał ów sławny mały kapelusz 
na głowie; przeszedł- tuż koło nas przez długie 
rzędy czekującćj go gwardyi, iu bramy klasztor- 
nćj wsiadł spokojnie na swego siwosza. 

Każdemu „sług klasztornych, który świcie ce 
sarza usługiwał, dano po Napoleondorze w ns- 
oyode. z 

Tak tedy spełniło się moje życzenie: widzia- 
łem owego męża zsurowem, bczbarwnóćm z gła- 
zu obliczem, które równie przy gromach zwycięz- 
twa jak i przy najsroższych scenach nieszczęścia, 
zawsze niezmienne pozostawało. 

Byłto zwycięzca z pod Marengo i Auslerlic, 
który około nas przechodził. 

Wyjazd cesarza z klasztoru, dał gwardyom 
znak do wyruszenia w pochód. r: 

Ledwie gwardyc odeszły, rozpoczęło się na no- 
wo przeciąganie oddziałów wojska przez palący 
się jeszcze po części rynek, który przedstawiał 
smutny obraz wielkiego pogorzeliska. 

Strach hyło patrzyć, jak francuzka arlylierya, 
narażając się z prawdziwą zapamiętałością na nie- 
bezpieczeństwo być wysadzoną w powietrze, gna- 
ła w największym pędzie z wszystkiemi działami 
i prochow: mi zasobami pomiędzy palące się: domy 
i około okien, z których kłęby dymu i strumic- 
nie płomieni buchały! 

„deželi nie chcecie hyć grabarzami umarłych, 
więc zlad uciekajcie!:* przemówił ktoś za nami. 
Byłio sędziwy staruszek, duchowny klasztoru, 
który nam pokazał w małćj odległości garstkę 
francuzów pędzących przed sobą kiiku znajomych 
nam mieszkańców naszego miasteczka. Tych bic- 
dnych mieszczan wyynuli francuzi z ich palacych 
się domów, do których oni w celu ratowania zaj- 
rzeC SIĘ osmiclili, i zmuszali ich do uprzątnienia i 
pogrzebania Przy moście w boju wczorajszym po- 
iegłych żołnierzy. ` 

My zas pospieszyliśmy uciec co prędzćj z pod 
bramy i wrocic do naszego schronienia. 

Po południu, gdy już pochody wojska, z wy- 
jatkiem niektórych ztrudzonych włoczęgów, cał- 
kiem prawie ustały, odważyliśmy się, ja i mój 
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szkolny towarzysz, wyjść tylną furtką do pobliz- 
kiego ogrodu, którego wyższa część do klasztoru 
przytykająca, od wieln lat była bardzo rzadko 
zwiedzana i gęsto dzikiem krzewicm  zarośnieta. 
Gdzie niegdzie widać było jeszcze na tem samo- 
tném miejscu pozostałe szczątki posągów dawnych 
greckich bogów i bohaterów. 

Ztąd można było widzieć most przez francu- 
zów na prędce z czółen różnego galunku zbudo- 
wany, przez który rano znaczne oddziały jazdy i 
piechoty francazkićj do Styryi przechodziły. 

Pomiędzy porozrzucanemi, zwielrzałemi już 
członkami połamanych posągów, ujrzałem nogę 
daleką jaśniejszćj barwy.  Przystąpiłem bliżej i 
poznałem, iżto była noga ladzka, najpiękniejszój 
plastycznći kształtwości. Była to odjęta dnia wczo- 
rajszego noga Kroaty, którą francuzcy chirurgo- 
wie przez lo samo wyrzucili okno, pod którém ją 
dziś znalazłem. + NSM 

Głęboki żal przejął nas na ten widok; łzy 
szcerćj litości spłynęły nam obu po licach, i po- 
stanowiliśmy nie dopuścić tego, aby noga wojo- 
wnika, który tak mężnie cierpiał, trupicszała na 
wietrze; zamierzyliśmy ją oddać wspólnej naszćj 
matce, oddać łonu ziemi. 

Wykopaliśmy spiesznie jakąś zardzewiałą bez 
trzonka motyką mały grób, złożyliśmy weń vo- 
ge i obrzucili ją kwiatami, a usypawszy małą mo- 
gite, ustawiliśnry na nićj duży kamień z piedesta- 
łu zburzonego posągu Herkulesa. 

Na tym kamieniu wyżłobiłem nożem tak do- 
brze jek tylko mogłem, krzyż święty i ówczesny 
rok 1809; poczóm zdjęci rzewnćm religijnóm uczu- 
ciem, zmówiliśmy modlitwę. 

Co uczyniwszy, zadowoleni w duszy posięp- 
kiem naszym, wyszliśmy z ogrodu i powrócili ci- 
chaczem tą samą furiką do zabudowania klasz- 
tornego. 

Z powodu niektórych rabunków, popełnionych 
na kilku mieszkańcach w okolicy, nie śmiałem już 
pierwćj opuszczać z moim przyjacielem klasztoru, 
aż póki spokojniejszy czas nie nastąpił. 

Wreszcie po kilku tygodniach nic było już ża- 
dnego niebezpieczeństwa; stanęło zawieszenie bro- 
ni, a ja opuściłem widowisko najpamiętnicjszćj c- 
poki mojego zycia, aby się moin dalszym poświę- 
cić naukom, które lo wojenne /niermezzo było 
przerwało. 

Od tego czasu lata minęły. a 

* * 


z 
] Ostatnia scena tego olbrzymiego i w dziejach 
niestychanego dramatu , już była odegrana; grzmo- 
ty bitwy pod Waterloo były już dawno przebrzmia- 
ły, a ów sławny śmiertelnik. w którego osobie-- 
jak się jeden z nowszych dziejopisów wyraża =- 
w przeciągu dziesiątka lat, wszystkie się stulecia 
rzymskich dziejów z ich królami, konsałami i ce- 
sarzami potęznic połączyły, -- ów Śmiertejnik 3 
już był skończył swoje na ziemi posłannictwo , 1 
lylko swojćj ostalnićj godziny na skale św. Heleny 
oczekiwał -- gdy mnie jednego lata sprawunki fa- 
milijne do Karlsztadu w Kroacy! powołały. r 

Zaraz pierwszego dnia przybycia mojego zwie- 
dziłem ładną kawiarnię na Rakowackiem przed- 
mieściu. A . 

Lecz któż zdoła opisać moje zdziwicnie, gdy 
wchodząc do sali, poznałem mego Kroata z roku 
1809, któremu wtedy nogę w mojćj ohecności od- 
Jęto. 

Tenże sam Żołnierz, Kroat, którego piękne, 
męzkie rysy, tkwiły mi jeszcze doląd zywo w pa- 


H 


, mięci. siedział teraz w porządnyra miejskim ubio- 
rze przy stoliku i palił fajkę. Ledwie własnym 
oczom uwierzyłem. e | =. 

Nareszcie powstał i opuścił spiesznie kawiarnię. 

Wiec się nieomyliłem ; chodził na szczudle. 

Aby się jednak lepićj przekonać , pośpieszyłem 
tuż za nim na ulice i przedstawilem mu się jako 
świadek jego amipatacyi z r. 1809.  . 

Jego zdziwienie i wyznanie, iz on jest tym sa- 
mym, dowiodły mi dostatecznie, Zem znalazł pra- 
wepo właściciela pogrzebanėj przezemnie nogi. Zy- 
wy udział, jaki po tylu latach okazywałem dla 
losu biednego , nieznajomego kałcki, sprawił mu 
tak wielką 1 szczerą radość, iż mi rozczulony, jak- 
by swemu dawnemu znajomemu , rękę uściskał. 


eD men 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dniu 30 do dnia 21 Czerwca. 
Neudaschin, Wysocki Antoni, Chodylska Julia, 


z Polski; --Réj hr., Köbl Fryderyk, Schütz Kry- 
styna ob., Śchiitz Gustaw, Zmigrodzki Kajetan, 
Białobrzeski, Zajączkowski, Rylski, z Galicyi; -~= 
Auerswald Jan cb., Schuster Ecodor, “Klug Emil, 
Ballestrom Karol hr., z Pruss. 
Iujeehali z Krakowa 

Jasiński Józef, Ryl Franciszka, Parys Marya, 
do Polski; -- Wolska Hleonora, Wiebieg Karol 
ob., Orzechowska, Pasiawska, Auerswald Jan ob., 
do Galicyi; -- Krawczykiewiczowa, Schópf Józef, 
Bang Karol, Pavkratz Gustaw, Köck, Schütze 


Schutz Krystyna, Kohl, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 11432. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleslego tscisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy w massie Wincentego Erbera znajduja 
się dwa rewersa a mianowicie K. pod dniem 1 
Czerwca. 1815 r. przez Max. W. Fromme na 
złp. 3333., 2 pod d. 5 Września 16818. roku 
na kwotę dukatów hollenderskich 32 przez Ru- 
dolfa Bogomila Kocha na rzecz tegoż Erbera 
wystawione, przeto Trybunał po wysluchaniu 
wutosku Prokuratora, wzywa mających prawa 
aby po odbiór takowych w zakresie 3 miesięcy 
do Trybuvalu zgłosli się, w przeciwnym ho- 
wiem razie skarb publiczny w posiadanie mas- 
sy rzeczonćj “prowadzonym zostanie, 

Kraków d. 25 Maja 1844 r. 
Sędzia Prezydujący, 
J. Dymidawicz. 


(3r.) Sekr. Hasocki. 


= __.. "AE. 2 
Nowanyusz PUBLICZNY. 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu; 

Zaw:adomia Publiczność, iż po s. p. Avla- 

mm Żarkowskim emerycie urzędmku sprzeda- 

wane będą ruchomości pozostałe jako ło: su- 

knie, bielizna, stolarszezyzna, pościel, sprzę- 


ly domowe przez publiczną licylacyą w domn 
pod N. 27 w game VII, Kleparz ua duiu 25 
b, m. © godzinie 8 rano za golową srebrną cou- 
rant monelę. 
Kraków d. 13 Czerwca 1844 r. 
Józef Nun ist. 


We wtorek to jest dma 25 Czerwca r. b, 
o godzinie 9 rano sprzedane zostaną przez pu- 
bliczoą heytacya w mieście Krakowie aa wale 
targowym dwie jałówki i troje trzody; o go- 
dzinie 10 na Kleparzu koń jeden i dwoje żre 
bigt, tudzież wóz kuty, zboże i Siano: nako- 
niec o godzinie 3 popołudniu w Sukiennicach 
slolarszczyzna 1 ubiory wiejskie. 
kupna mających zawiadomiam 
Kraków d. 15 Czerwca 1844 r. 
Tomasz Ancóiski Kom. Sąd. 


U czem chęć 


We wtorek to jest dus 25 Gzerwca 1844 
r. o godzinie 9) rano w SŚwkienwcach W. M. 
krakowa sprzedane zostaną przez publiczną li- 
cylacyą. szabażuk, helilacze mosiężne , komo- 
da i stolik okragły. O czem chęć kupua mają- 
cych zawiadomiam 
Kraków d. 21 Czerwca 1844 r 
Tomasz Kuciński kom. Sąd, 


poniesienie prywatne, 


Globe ASSeCUuranz 
czyli 

Towarzystwo „issckuracyjne 
pod nazwą Globus (Kola Ziemska) w Londynie; 
posiadająca gotowego funduszu mhon funtów 
sterhngów czyli 42,000,009 zł. pol. ©Xvslujące 
od roku 1803 va mocy usławy Parlamentu, u- 
upowaźniło handel tu w Krakowie pod firmą: 
Autoni Hoelzel exystający, do przyjmowa- 
nia Assckuracyi Życia, o której lo Assekuracyi 


i sposobie zabezpieczenia swym sukcessorom 
pewnego kapialu, każden inleressowany w rze- 
tzonym handlu bliższćj informacyi zasiąguąć i 
dokładny plan téj iustytncy bezplalnie otrzy- 
mać może. (ir.) 


Skład obić zustownych wiedeńskich oregdyś 
w magazybie Ś p. Kozakiewicza jest w handlu 
J. Stechłik w Sukienuwach oprócz lego nowe 
Świeżo nadeszłe tychże wzory. (Ir.) 


